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W iadom ości zagraniczne.
—  r a r y z  1 Stycznia. —

Dziś z rana o godzinie 9 K ró l  przyjmo- 
Wal w sali tronowej powinszowania ciała dy- 
plomalyćznego, rady stanu, sztabu głównego 
gwardyi narodowej i innych władz.

—  Dnia 5 Stycznia. —
Izba  deputowanych. Posiedzenia 'dnia 4 

Stycznia. Przed przybyciem prezesa, znajdo* 
u  oło się mnóstwo deputowanych w sali po- 
sipdzeń. Panowie T h ie rs  i Guizot prawie 
najpierwsi zajęli sw oji  miejsca, i W krotce 
zostali otoczeni przez liczne gromadki. Pan 
Dupin zajął swoje miejsce o godzinie 2giej 
w krotce potem zaczęli się tłumnie zgrom a
dzać deputowani, i w catein z gromadzeniu 
okazywało się jakieś nadzwykle poruszenie 
k tó re  poprzedza pospolicie udzielenie ważnych 
nader doniesień. Wszyscy ministrowie byli 
obecni, Pan Molć był poważnym i pełnym 
godności.  ̂ O kwadrans na trzecią ogłoszono 
rozpoczęcie posiedzenia, Po odczytaniu i przy

ję c iu  protokułu. powstał pan Dupin i odczy
ta ł  w pośródjnajgłębszego milczenia obecnych, 
p rojekt do adresu odpowiadającego na mowę 
tro n o w ą , poczent wyznaczono rozpoczęcie roz
praw nad 8zczególnemi paragrafami na dzień 
7 b. m., i deputowani rozeszli się w najwię
ksze tn poruszeniu.

W szystkie  dzienniki zajm ują  się uwagami 
nad adresem izby Deputowanych. Gazety s tron
nictwa koalicyj, nazywają go jednozgodnie 
silnym godnym i jasnym ak tem , który, jeśli 
nie ulegnie znakomitym zmianom w ciągu 
rozpraw, musi koniecznie doprowadiić do 
zmiany ministrów, ulbo do rozwiązania izby. 
Nawet Juurn. des Deb. nie ta i ,  że obecne 
przesilenie ważeiejsaem jest od wszystkich 
dotąd politycznych przesileń. Adres te g o ro 
czny, mów i Siecle , zachowując winne usza
nowanie dla tronu, wyraża się śmiało, silnie, 
ze znaczeniem i godnością. Potępia on p ra 
wie wszelkie kroki m inistrów , ich słabość 
i niezdolność utrzymania godności F ra n c j i  we
w nątrz  i za jej granicami. Adres ten został 
przyjęty przez kominissyję w tym eełu mia
now aną , większością 6 głosów przeciw trzem: 

Czytamy w Moniteur Paritien ; ^P o lepsze 
n ie ,  jnkie się okazało w stania zdrowia księ 
żniczki Maryi, księżnej wirtem berskiej,  było 
niestety nader krótkie. J J .  K K . MMcie o trzy
mały dziś niepokojące doniesienia z Pizy, k tó 
re  nie pozwalają im, przyjmować zaproszone 
na dziś wieczór osoby. Rozesłano wszędzie 
bilety odwołujące te zaproszenia. Oddajemy 
się jeszcze lej nadziei, że opatrzność oszczę
dzi rodzinie królewskiej smutnego ciosu, j a 
kiego poprzednikami zdają  się być wspomnio- 
ne smutne doniesien ia , i że  zachowa dla F ra ń -
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cyi księżniczkę, kiora tak jes t godną j e j  mi
łości.

—  Ląndyn  29 Grudnia. —
Czytamy w dzienniku S u n , że  dyrekto 

rowie wschodnio-indyjskiej kompanii pora* 
dziwszy się xięcia W elling tona, posłali do 
Indyi rozkaz wstrzymania wyprawy na Ka- 
bul i cofnięnia wojsk tain przeznaczonych. 
Jednakże uw ażają  to dobrnę uwiadomione 
osoby za prostą  b a jk ę ,  ponieważ dyrektoro
wie nie m ają  prawa tak postąpić i r izkazy 
ich żaduój mocy mieć nie m o g ą , dopóki nie 
są  kontrasygnowane przez prezydenta indyj
sk ie j  kontroli Sir John Hobhouse. W y p ra 
wa do Kabul prawdopodobnie ju ż  się rozpo* 
częła. Jeśli wojska angielskie znajdą tam 
mocny opór ze strony krajowców, tedy m o
żna się spodziewać krwawego i zaciętego 
boju ; zdaje się j e d n e k , iż spodziewają się 
że  znużony długu letnim bezrząitem uarod, 
chętnie przyjmie dawnego wladzcę.

— Dnia  1 Stycznia. —
K ró lo w a , xiężna Kent i d w ó r ,  M ają  ja k  

s ły c h a ć ,  w dn u 8 opuścić Brighton i z a ją ć  
znowu paiac Buckingham w Londynie. T y l 
k o  xiężniczka Augusta pozostanie dłużej w 
Brighiou.

M argrab ia  N o r n u n b y ,  o k tórym  m ów iono  
ż e  chce złożyć u rz ą d  lo rda  nam ies tn ika  I r -  
lan d y i ,  w raca  p o ju trz e  do D ub liua ,  w raz  z 
S w o ją  m a łż o n k ą .

Zwycięzca w Cap St. Y in c e n t ,  kapitan 
JSapier, otrzymał dowództwo okrętu jP o u e r -  
su l«  o 84 działach i w krótce odpłynie 
na morze śródziemne. Zdaje się że to mia
nowanie miało na celu oddalenie starego w o
jo w nika ,  który cokolwiek natrętnym jes t  mi
n is t ro m ; on to bowiem apowodo\Vał owe nie- 
ukontentowanie względem mniemanego nie« 
zadowalającego atanu floiy angielskiej.

D zienniki ministeryalne powtórzyły wia
d om ość ,  O niespokojnu ściach w Q u eb ek ,  u* 
mieszczoną najpierw ej w »Titnes», nie doda
ją c  żadnych uwag. Stąd możnnby wnosić o 
pi awdzie tego doniesienia, checiaż późnińj 
z Mew-York przybyłe gazety z dnia l»  n k  
o  tern nie wspominają. Rapporta z H a l i u ź , 
zkąd  T im es  czerpał ten a r ty k u ł ,  dochodziły 
do duia 12 g rudn ia ,  wypatki te zatem nie 
mogły być wiadotnenii w We,w-York dworna 
dniami pierwńj. Z  Montreal p iszą ,  że w 
dfl u 4 gi udnia rozpoczęły się posiedzenia s ą 
du wojennego. W yroku  spodziewają się w 
c iągu kilku dui!

Standard  umieścił list prywatny t  M ontre
a l ,  w którym w jr r z m e  pow iedziano, że j e - '

śli rząd angielski n u  przedsieweźmie silnych 
i sprężystych kroków, nieochybnie postrada 
swoje osady w Ameryce północnej; że ko
niecznością jes t  wyłączyć od wszelkich po
sad publicznych francuskich kanadyjczyków; 
że Sir John Cclborn jes t  już zanndto wie
kiem osłabiony, aby zdołał przezwyciężyć 
przesilen ie , którego nie mógł odwrócić.

Podług wiadomości z L i tn a , jenera ł Or* 
begoso wydał postanowienie, mocą którego 
koufederyca Peru-B oliw ijska , pod w zg lędna  
północnego Peru  została ro zw iązana , i woj- 
na z Chili za ukończoną ogłoszona. S an ta  
Cruz miał złużyć dyktaturę W pótnocnem Po
ru , co do południowego P e ru ,  nic nie dono
szą. Armia a rgen tyńska , która w Bolonii 
przeciw Santa Cruz działa, została pobitą , 
przez co dalsze jej operacye wstrzymane zo
stały. W Santa Cruz de la S ie r ra ,  i w Co- 
chabambas wybuchła rew olucja  słowem w 
całej południowej Ameryce panowało nadzwy
czajne zamięszanie. *

' —  M adryt 23 Grudnia. —-
Przybyły tu wczoraj z Lisbony nadzwy

czajny goniec, przywiózł, wiadomość że tam
tejszy poseł hiszpański pan Perez de Castro 
p rzy ją ł  miejsce prezesa rady ministrów w 
Madrycie; jednakże  spodziewamy się go t u 
taj dopiero około końca stycznia.

U trzym ują  że jenera ł 0 ’l)onel został mia- 
no uauy  szefem sztabu głównego hrabiego 
Luchana.

Powszechnie mniemają, że rząd zniesie 
prawo wojenne po prowtocyjach, chociaż nie- 
może być spokojnym z powodu wypadków 
W Walencyi, ponieważ posianie jenera ła  Ke- 
ęuena,. który przeznaczony został na g u b e r 
natora tamtejszego w miejsce jenetału  Lopez , 
było powodem silnych wzburzeń stronnictwa 
k turego ten ostatni je«t bożyszczem, co latwo 
mogłoby przybrać niebezpieczną postać, j e 
śliby rząd n iep iz tdsiew zią ł szybko środków, 
k tó re  niekardzu podobają się anarchistom.

Ma wczorajszem posiedzeniu izby depu
towanych, przyjęto wniosek udzielenia wdo
wie jenera ła  M eudea V ig o ,  pensy i 2000 re- 
alow.

‘ " ■ ■ 1   \

‘ RozmalloŃd.
K orzyści i przykrości  olbrzym a .

(C i*g dalszy j ;

Rodzice jego bardso byli zmartwieni z 
tak  nadzwyczajnego wzrostu, który syna i«i»
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czynił nie zdatnym do niczego p ran ie , wy
jąwszy do pokazywania za pieniądze jako 
nadzwyczajność. Każde drzwi były dla nie
go  za niskie, musiałby się zatem bardzo zgi
nać, żeby wejść w ja k ie  dobre miejsce. Zbyt 
Wcześnie poznał Baltazar przykrość swego 
położenia. O jciec  jego  um arł ,  nie pozosta
wiwszy swoim dzieciom nic prócz długów. 
Obadwaj bracia B altazara ,  którzy byli zwy
czajnego wzrostn, z ła tw o śc ią  znaleźli z a tru 
dnienie i chleb. Starszy w sled ł do służby 
morskiej a młodszy dostał się do urzędu cel
nego, obu tych miejsc nie mógł otrzymać B al
t a z a r ,  bo miejsce pod pokładem zbyt jest  ni
skie, a w biurze byłby tylko powodem roz 
targnienia dla swoich towarzyszy.

JNie wiedząc co ma począć, i w k tórej 
stronie szukać u trzym ania , przez dwa lata 
Baltazar żyl t a k ,  ja k  roślino w zlą ziemię 
wsadzona, będąc przedmjotem zabawy dla 
wszystkich próżniaków, a postrachem dl» dzie
ci. Niedostatek przymusi! go nakoniec do 
ostatecznego k ro k u ,  odebrania sobie życia, 
kiedy pewnego dnia mistrz dworu hrabiego 
Wiilferston przyszedł do niego, ofiarnjąc mu 
w imieniu swego pana 100 gwineów. Aby te

tieniądze zarobić, miał on udać się do sam- 
u W estem bury o dwie mile od Lincoln, 

gdzie w obec zgromadzonych u hrabiego go
ści wystąpić miał do wołki z stawnym bu - 
>erem  Dawidem, który zwyciężywszy wszyst
kich przeciwników, z jakiemi się dotąd spo
tykał,  p ragnął nowych wawrzynów w walce 
Z olbrzymem.

Poczyniono ju ż  wielkie zakłady względem 
skutku tej nadswyczajnej walki, a mistrz dwo
ru  hrabiego nulegisl na B a ltaza ra ,  aby nie 
wzbraniał się przyjąć wyzwania. Potrzeba 
wymowniejszą jeszcze była i bardziej nale
gająca. Baltazar przeto udał się do W estem 
bury i śmiało s tanął na placu bitwy. Ale ni
gdy nie ćwicząc się w kuakowanin , nie znał 
z u p e łn i^ sz tu k i  boxerskiej,  miał tylko u są* 
knisty^r rąk  ogromne pięści, i sąd* ł, ża ju ż  
dość na tern. Wtedy na polu walki ujrzano 
lak jak  lej o to pantoiniuie, Dawida i Go* 
liata, tylko iym>razem Dawid nia miał p ro
cy. Cala sztuka boxera  zależała  na jego  
nadzwyczajnej zwinności, k tóra taż jedna  m o
g ła  mu się przydać nn cos w wcale z ol
brzymem. Skoro dano znak, rzucił się on Z 
niepojętą szybkością oa swego przeciwnika; 
k tórego ciosów uniknąwszy, udersyt ge po
tężnie w biodro. Baltazar, k tóry nigdy nie 
był ty podobnym przypadku, k rzyknął  głośno 
z bólu i g n iew u , ale to uderseaie  uczyniło

go ostrożniejszym, i kiedy boxer natarł d ru 
gi raz, chcąc go uderzyć w p ie rs i ,  Baltazar 
w yciągnął ogromną rękę, porwał Dawida za 
s z y ję , podniósł go olbrzymią siłą o dziesięć 
stóp nad ziemię i rzucił tak gwałtownie na 
p iasek ,  że nieszczęśliwy atleta przez długi 
czas leżał bez zmysłów jakby  nieżywy.

Otworzył się zatem zawód przed oczami 
Baltazara , mógł zarabiać gwineje lekkim 
bardzo sposobem, ałe on nie czuł żadnej o- 
choty do tego rodzaju zatrbdoienia r przyro
dzenie obdarzyło go tylko spokojnemi skłon
nościami, i była to bardzo rozumna ostrożność 
bo chętka do bitwy u takiego człowieka, by
łaby bardzo niebezpieczną. Dla tego też od
mówił puminto wszelkich nalegań hrabiego, 
powtórzenia walki z jakim  bąc innym boxe- 
rem. Prócz  tego, czul jeszcze uderzenie j a 
kie odebrał, a mając pełne kieszenie pienię- 
d z j ,  mógł być spokojnym na cza* niejaki.

Pomiędzy gośćmi hrabiego W iilfe rs ton , 
którzy byli świadkami walki Baltazara, znaj
dował się jeden pnlkownik, który szczególnie 
zachwycony był nadzwyczajnym jeg o  wzro
stem. Pułkownik Sir George Hacket pysznił 
się S tego, że dowodził pułkiem najpiękniej
szym w całej a rm ii ,  niczego nieszczędzit, 
żeby mieć najdobrańszych grenarfyerów, i 
przekonany był, że nn czele takiego pułku 
podobny lambormajor ja k o  Baltazar, bardzo 
by się pięknie wydał. W  kilka dni po o- ' 
w ej w alce , Baltazar poznał się z pewnym 
zierżantera w Lincoln , który go zaprosił na 
śniadanie. Na niczein nie zbywało uczcie, 
francuzkie wina płynęły jak  r z e k a ,  i kiedy 
Baltazar obudził się nazajutrz pod stołem, 
podano mu świetny mundnr i p iękną łaskę 
x srebną gałką.

Co to znaczy? zapytał on.
T o  znaczy, że nasz kra wiec Steplian, całą  

noc pracował nad tym mundurem, największym 
jak i  kiedykolwiek dla armii angielskiej wy
gotował, i musisz ten piękny ubiór spiesznie 
przywdziać.

Ale dla czego?
Dla lego, że już  wybiła j-dynss ta ,  a pa

rada  rozpoczyna się o dwunastej. A kiedy 
B altazar innych jeszcze objaśnień żądał, o- 
kazano mu papier, nn którym własną ręk ą  
iiuie swoje napisał, i ujrzał niestety, że wczo
raj nierozinyślnie między pierwszym i drugim 
tuzinem butelek wina, podpisał deklaracyę 
wejścia do pułku TO piechoty. Kad nie rad  
musiał zostać tamburniajorem.

(Du/n-y riąs; natląpi-J
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od ania 17 do 18 Stycznia.

LańielH A nton o b ,  H o rn  K arol ob„  Leduchowska 
M aryanna h r ., z G alicyi; — S to r W tn z c l, B inder A n t. 
ob ., form a s Jo z .,  z Czech.

W yjechali % Krakowa.
Piotrow ska M agd. oh ., I.am clli A n t. ob ., M ary- 

nowski H enryk  ób., Oisza....ki W ilU , Bclccff ces. 
ro s . k u rier do G aitcyi; — H a r t T oni. H oldackiller 
Salam on do P ru ss .

Doniesienia Urzędowe.
M Y  P R E Z E S  I  S E N A T O R O W IE

W olnego Niepodległego i  icisle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okręgu 

wiadomo czynimy, iż:
TitY BU N A Ł PfF .K W SZ EJ I.NSTANCYI 

wydał wyrok następujący:
Działo się w Krakowie w domu W ładz 
Sądowych na audyer.cyi publicznej T ry b u 
nału  k  Instancyi W olnego Niepodległe
go  i ściśle Neutralnego Miasta K rakow a 
i  jego O kręgu  dnia dziesiątego stycznia 
tysiąc ośmset trzydziestego dziewiątego 
roku.

W y d z i a ł  p i e r w s z y .
Obecni:

M. Soczyński Zast. P rezesa Sędzia appell. 
E kielski, Z. Sęd. _
K om ar  Z. Sęd.
Janicki Pisarz.

(podpisano) M. Soczyński. Janicki.
W skutek  przedstawienia syndyków tern- 

czasowych upadłego handlu pod F irm ą H e r -  
sse ł  Koplik  z dnia jedenastego grudnia ty
s iąc  ośmset trzydziestego ósmego roku uczy- 
n ionogo, o wyznaczenie powtórnego terminu 
do produkowania wierzytelności końcem sp ra 
wdzenia onych dla wierzycieli na terminie 
pierwszym w dniu piątym grudnia zeszłego 
r o k u  oznaczony niestawających to jest: 
M a je raB aum garte l  z H am bąrga, J . j \V . Blank, 
B raci Deinplert z W rocław ia , Schwabe et 
G ubert  z H a m b u r g a , Karnla Gruner Z Lipska, 
AleKandia Gontard , G uifried , Karola Hęn- 
d e l ,  H a r t e l , Hałyn z W alencyi, Bermana 
Jakobi z H am burga ,  Edw arda  Lose  M. L ei-

sera z B e r l in a ,  Lewengard  z L ip s k a ,  Mi- 
chaelis et S im son M ultrecht et. comp., F r i -  
derici et comp., Puczkej, G . F. Schmidt z  
S axon ii ,  Schwabe et Herman W indmuller z 
Ham burga L : F. Volf z B erlina , B,ajlę Jud* 
kiewiczową Erenpreisa z K rakow a , przez 
konimisarza upadłego handlu sędziego T r y 
bunału Łustachego Ekielskiego wniesionego.

T r y b u n a ł .
Zważywszy i e  według artykułu 75 księ

gi I I I .  kodexu handlowego oznaczenie nowe
go terminu do sprawdzenia wierzytelności ma 
miejsce, przeto:

T r y b  n n a  l.
T erm in  powtórny na dzień dwudziesty 

marca tysiąc ośmset trzydziestego dziewiąte
go roku godzinę trzecią z południa wyzna
czając, W zywa povvyi.ej wyrażonych w ierzy
cieli aby przed koininissarzeiii upadłego han
dlu Herszli Koplika, sędzią T rybunału  E- 
kielskim na tymże oznaczonym terminie' W 
miejscu posiedzeń T rybunaln  w Krabów i e sta
wili s ię ,  i wierzytelności swe do handlu u- 
padlego miane dla przedsięwzięcia sprawdza
nia tych przez ęyndyków temczasowych pro-  
dukowaii. ,

Osądzono w pierwszej Instancyi, — (pod
pisano) M. Soczyński, Janicki.

Z aleć .m y i rozkazujemy i t. d. 
(podpisano) M. Soczyński, Janicki.

Zgodność kopii z wyrokiem oiyginalnym 
w aktach T rybuna łu  przesłanym znświadc»:i

fisars T rybua lu  Iszej Instancyi Rzeczypospo* 
itej K rakow sk ie j.

( I r . )  Janicki.

Doniesienia prj 11 atne*
Z  mocy rezulueyi wysokiego T rybunału  

I .  Instancyi W . M. Krakowa i Jego O kręgu  
% dnia 28 grudńia 1838 r. do N. 37 wydanćj 
odbędzie się w dniu 22 stycznia 1839 r. to 
je s t  we w torek  w gmaebu Sukiennice zwane 
o godzinie 10 z rana licytacya publiczna na- 
Stępującjch effektów, jakoto: korali więkssych

i mniejszych, hustek kobiecyoh wiejskich^ 
spodnie, sukien  męzkich ja k  równie sukna 
gianatowego łokci k i lk a ,  chęć licytowania 
mający zechcą się zejść na czas oznaczony.

K raków  d. 17 s tjcznia  1839 r .

K aro l  K oisiew icz  K om . S ^ d .


